Kto powinien zrezygnować z ulgi dla klasy średniej i jak można to zrobić?

Ulga dla klasy średniej to rozwiązanie, które ma zmniejszyć obciążenia podatkowe dla osób, które mieszczą się w rządowej definicji tzw. "klasy średniej", czyli zarabiają między 5,7 a 11,14 tys. zł brutto miesięcznie (68,412 tys. zł a 133,692 tys. zł brutto rocznie). Ulgę odlicza co miesiąc pracodawca, wedle wzoru opublikowanego w ustawie. O ile sam wzór nie musi interesować osób niezajmujących się podatkami zawodowo, 
o tyle każdy powinien zastanowić się, czy automatycznie odliczanie ulgi będzie dla niego korzystne finansowo.

Przeliczyć swoje zarobki powinny osoby zarabiające zarówno blisko górnego, jak 
i dolnego progu przychodów uprawniających do skorzystania z ulgi dla klasy średniej. 

· Ulga dla klasy średniej naliczana jest co miesiąc. Jednak może się okazać, 
że nasze roczne przychody nie uprawniają do skorzystania z niej

· Wniosek o rezygnację z ulgi powinny rozważyć osoby zarabiające blisko górnego progu uprawniającego do otrzymania świadczenia, które spodziewają się nagród i premii

· Niemiłą niespodziankę na koniec roku może też mieć każdy, kto nagle zachoruje. Przejście na zasiłek macierzyński czy emeryturę również zmienia podatkowe reguły gry

· Paradoksalnie problem ulgi dla klasy średniej może dotknąć nawet osób, które się na nią nie łapią

Prawo do ulgi dla klasy średniej nie przysługuje osobom zatrudnionym na umowę zlecenie, o dzieło, na kontraktach managerskich, emerytom. Skorzystać z niej mogą pracownicy etatowi i przedsiębiorcy, którzy rozliczają się na skali podatkowej. W tym drugim przypadku sprawa wydaje się dość prosta — przedsiębiorcy sami lub za pośrednictwem księgowych, rozliczają swoje podatki i powinni wiedzieć, czy przekroczą określony ustawą próg dochodów.

Pracownicy etatowi muszą jednak mieć na uwadze, że ulgi dla klasy średniej nie odlicza się od "gołej" pensji brutto i trzeba uwzględnić wszystkie premie, nagrody, płatności za nadgodziny etc. A to sprawia, że jeśli nasza pensja oscyluje wokół górnego progu widełek określonych w ustawie, warto zsumować wszystkie swoje potencjalne przychody i upewnić się, że go nie przekraczamy. W przeciwnym wypadku roczne rozliczenie podatku może nas niemiło zaskoczyć.
Wedle wyliczeń Małgorzaty Samborskiej, doradcy podatkowego i partnera w Grand Thornton, kwotą, której nie można w ciągu roku przekroczyć, jeśli chce się z ulgi skorzystać, jest 133,692 tys. zł. Cały problem jednak w tym, że na początku roku nie zawsze możemy przewidzieć, czy w jego połowie otrzymamy np. premię. Pierwszą grupą osób, które powinny więc zawnioskować o nienaliczanie ulgi, są te, 
w przypadku których istnieje duże prawdopodobieństwo przekroczenia górnego progu uprawniającego do odliczenia. Co bardzo istotne, rezygnacja 
z comiesięcznego naliczania ulgi nie pozbawia nas prawa do skorzystania z niej 
w rozliczeniu rocznym.
Wniosek o rezygnację ze stosowania ulgi dla klasy średniej powinny też przemyśleć osoby, które planują zmienić pracę. Jeśli już teraz zarabiają blisko górnego progu uprawniającego do skorzystania ze świadczenia, może się okazać, że nowy pracodawca — a wraz z nim nowa, zazwyczaj wyższa pensja - w perspektywie rocznej pozbawią nas prawa do skorzystania z ulgi.

Ulga dla klasy średniej — ile można zaoszczędzić?

Osoby zarabiające między 68,412 tys. zł a 102,588 tys. zł rocznie zapłacą od 3,91 zł do 2,287 tys. zł mniej podatku, a wraz ze wzrostem wynagrodzenia kwota ulgi rośnie — wynika z wyliczeń ekspertki Grand Thornton.

Osiągający przychody roczne na poziomie między 102,588 tys. zł a 133,692 tys. zł łapią się na II próg ulgi, na skorzystaniu z której zaoszczędzą od 2,286 tys. zł do 2,64 zł. 
Co istotne, wraz ze wzrostem ich wynagrodzenia, kwota ulgi będzie malała. Stąd tak istotne są dodatkowe przychody, jakie możemy w ciągu roku osiągnąć.
Co do zasady pracodawca powinien zaprzestać naliczanie nam ulgi w momencie, gdy kwota naszych przychodów przekroczy wspomniany poziom 133,692 tys. zł. Fakt, 
że ulga jest rozliczana co miesiąc, rodzi jednak pewne trudności. Przede wszystkim tam, gdzie pensje naliczane są "z góry", a już premie - "z dołu", czyli pod koniec
miesiąca.

Może to spowodować, że przy pierwszej liście płac pracodawca był zobowiązany ulgę naliczyć, natomiast w kolejnych listach płac przychód w skali miesiąca przekroczy progi do ulgi i np. przy wypłacie wynagrodzenia za nadgodziny pracodawca będzie musiał »odebrać« ulgę naliczoną przy kalkulacji netto wynagrodzenia zasadniczego

Konsekwencją skorzystania z ulgi dla klasy średniej, mimo przekroczenia rocznego progu dochodów, jest konieczność zwrotu tych środków w postaci dopłaty podatku. I odwrotnie — jeśli z ulgi nie skorzystamy, choć nam się ona należy, będziemy ją mogli ująć w zeznaniu rocznym i odzyskać w postaci zwrotu podatku. Warto przy tym mieć na uwadze, że kwota ta będzie miała realnie mniejszą wartość, 
a to na skutek inflacji.

Ulga dla klasy średniej a urlop chorobowy i macierzyński

Omawiane wyżej sytuacje tyczą się osób aktywnych zawodowo. O rezygnacji ze stosowania ulgi dla klasy średniej powinny pomyśleć też osoby, które oczekują dziecka lub ich stan zdrowia czasowo wykluczył je z pracy dłużej, niż na miesiąc. Może się bowiem okazać, że wraz z przejściem na zasiłek macierzyński czy chorobowy zarabiają… za mało, by mogły skorzystać z ulgi dla klasy średniej.

Zasiłki nie są traktowane jako przychody z pracy, a więc ulga dla klasy średniej nie ma do nich zastosowania. Wyjątkiem od tej reguły jest pierwszych 33 dni zasiłku chorobowego, który wypłaca pracodawca. Jeśli zwolnienie jest dłuższe, zasiłek otrzymujemy z ZUS. Można też wyobrazić sobie skrajną sytuację, w której tracimy pracę. W efekcie w skali roku nie osiągamy progu uprawniającego nas do skorzystania z ulgi dla klasy średniej i choć jesteśmy bezrobotni, musimy jeszcze zapłacić zwrot podatku.

Kolejną grupą, która powinna rozważyć skorzystanie z ulgi dla klasy średniej, 
są przyszli emeryci. Mowa tutaj o osobach, które wiedzą, że przejdą na emeryturę w danym roku podatkowym. Także świadczenie emerytalne nie uprawnia bowiem do korzystania z ulgi.

Kwestię ulgi dla klasy średniej powinny też przemyśleć osoby dopiero wkraczające na rynek pracy albo które miały dłuższą przerwę w pracy zawodowej. W obu przypadkach miesięczna pensja może uprawniać do skorzystania 
z ulgi, ale jeśli pracy nie rozpoczynamy z początkiem stycznia, łączna roczna kwota przychodów może już być za niska, by z ulgi skorzystać.

Nie należy ci się ulga? I tak z niej zrezygnuj

Co więcej, konieczność zwrotu ulgi dla klasy średniej może dotyczyć każdego, kto zarabia poniżej progu uprawniającego do skorzystania z niej, ale otrzymał w danym miesiącu premię, która podniosła jego miesięczny przychód do poziomu uprawniającego do skorzystania z ulgi. Zgodnie z przepisami pracodawca naliczy ją więc za ten konkretny miesiąc. Jeśli jednak w skali roku te środki nie sprawią, 
że pracownik osiągnie dolny próg uprawniający do skorzystania z ulgi, będzie musiał zwrócić je w rozliczeniu PIT za 2022 r.

Można też wyobrazić sobie przypadek, w którym osoba zarabiająca powyżej progu uprawniającego ją do skorzystania z ulgi dla klasy średniej nagle zachoruje. Za okres spędzony na zwolnieniu lekarskim należy się 80 proc. pensji, więc taki pracownik 
w danym miesiącu otrzyma wynagrodzenie niższe niż dotychczas — być może uprawniające go do skorzystania z ulgi dla klasy średniej. Pracodawca ją zastosuje, 
a na koniec roku pracownik zostanie z niedopłatą podatku. Choć ulga dla klasy średniej nie ma teoretycznie w jego przypadku zastosowania, problemy z niej wynikające — 
już tak.

Konstrukcja ulgi dla klasy średniej sprawia więc, że praktycznie każda osoba, która nie ma stałych i przewidywalnych przychodów, które mieszczą się pośrodku widełek wskazanych przez ustawodawcę, powinna złożyć wniosek 
o rezygnację z jej naliczania.

Na koniec warto wyjaśnić kwestię wspólnego rozliczania się małżonków. Zgodnie ze stanowiskiem resortu finansów, mogą oni skorzystać z ulgi dla klasy średniej, jeśli połowa ich łącznych przychodów mieści się w przedziale między 68 412 zł 
a 133 692 zł. Tak więc zarówno w przypadku, gdy jedno z małżonków zarabia poniżej progu uprawniającego do skorzystania z ulgi, jak i kiedy jego przychody przekraczają 133,692 tys. zł, może on być beneficjentem tego rozliczenia. Co więcej, możliwa jest sytuacja, gdy jedna osoba zarabia poniżej progu 68,412 tys. zł, a druga powyżej górnej granicy 133,692 tys. zł. Każde z osobna nie mogłoby z ulgi dla klasy średniej skorzystać, ale sumując swoje przychody, mogą takiego odliczenia dokonać.

Jak zrezygnować z ulgi dla klasy średniej?

Wniosek o nienaliczanie ulgi dla klasy średniej należy skierować do swojego pracodawcy. W przypadku większych organizacji właściwym adresem będzie dział płacowo-kadrowy. Nie istnieje jeden oficjalny wzór wniosku, musi on być jednak złożony na piśmie. Najlepiej zawrzeć w nim swoje dane osobowe (imię, nazwisko, adres, numer dowodu lub PESEL), aktualną datę oraz dane firmy lub jej przedstawiciela, do którego kierujemy taki wniosek. Konieczny będzie oczywiście odręczny podpis. Dokument będzie ważny tylko w danym roku podatkowym, co oznacza, że w 2023 r. osoby, które chcą zrezygnować z naliczania ulgi dla klasy średniej, będą musiały zawnioskować o to ponownie.
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